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OGŁOSZENIE. 


Wojskowy Urząd gospodarczy Radom ul. Foksalna X 39, zakupi po przy- 
stępnych cenach targowych każdą ilość fasoli, grochu, kaszy jaglanej, prosa, ka- 
pusty kiszonej, bobu, owoców suszonych, marchwi jadalnej, marchmi pastewnej 


i buraków pastewnych. 


Oferty w 3 ch egzemplarzach przedkładać nałeży do W. U. G. w. Radomiu 


do dnia 28 grudnia 1919 r. 
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wojskowy Urząd Gospodarczy Radom. 
OOo OONA O CSWTWJ WONNA 


OSTATNIE WIADOMOSCI. 
NE ë ool LME ZEP KAWRORECĄ 


T E L EGR AMY 


dnia 20 grudnia. 


Komunikat sztabu 
poisxiego. 
Front litowsko -białoruski. 


WARSZAWA, (PAT.). Na od- 
cinku między Dźwińskiem a Kra- 
sławiem odparliśmy lokalny atak 
nieprzyjacielski. 

Na reszcie frontu silna wymiana 

. strzałów karabinowych i obustronna 
działalność artylerji. 


Front wołyński. 


Oddziały nasze rozbiły Śmiałym 
wypadem nieprzyjaciela w okolicy 
Kuleszy, biorąc kilkudziesięciu jeń- 
ców i 5 karabiny maszynowe. 


Z Sejmu. 


WARSZAWA, (PAT). Po otwarciu 
marszałek powitał nowo utworzony ga- 
binet życzeniem, by praca jego była dla 
kraju owocna, aby przyspieszyła zupeł- 
ne odbudowanie i rozbudowanie naszej 
państwowości. Nowy rząd powinien li- 
czyć na to, że konieczności państwowe 
znajdą w izbie znaczną większość i nie 
stang Rię przedmiotem targów  stronni- 
czych. Potem w imieniu całego sejmu 
wyraża uznanie Paderewskiemu. Sąd o 
całokształcie urzędowania ustępującego 
premjera pozostawić trzeba historji, ale 
wyższemi ponad wszelką krytysę pozo- 
staną zasługi obywatela Paderewskiego. 
Nie zapomni naród polski Paderewskie- 
mu, że to on w styczniu doprowadził 
naród do jedności i tem ocalił kraj od 
grożnej katastrofy. Imieniem całego sej- 
mu wyraża marszałek przekonania, Że 
nasz wielki obywatel jak przez całe swo- 
je życie był symbolem wiernej pracy 
dla kraja, tak nadal pracować będzie 
skutecznie dla ojczyzny. Po tem prze- 
mówieniu nastąpiło przemówienie prezy- 
denta ministrów Skulskiego. Składa wy- 
razy wysokiej czci i uznania swemu 
znakomitemu poprzednikowi Paderew- 
sk iemu. 


W ogólnym programie polityki wə- 
wnętrznej rząd dążyć będzie do zaspo* 
kojenia elementarnych potrzeb szerokich 
warstw ludności, do przeprowadzenia re- 
form społecznych, utrzymania porządkn 
"prawno-państwowego i podniesienia pro- 
dukcji, uporządkowania finansów, ulep- 
szenia administracji i usunięcia przekup- 
stwa i samowoli, nieugiętego stosowania 
prawa względem wszystkich wyrządza- 
jących szkodę porządkowi. Rząd w tych 
dążeniach jest jednolity. Co do reformy 
rolnej dąży do praktycznego: jej wyko- 
nania i uniknięcia stanu niepewności, 
aby nie rujnować warsztatów pracy, któ- 
rych istnienie jest konieczne dla utrzy- 
mania kultury rolnej. Rozpocznie z wio- 
Bną parcelację na szeroką skale. 


W zakresie polityki finansowej. Pietw- 
szym celem jest uporządkowanie stosun- 
ków walutowych, ujednostajnienie zna- 
ków obiegowych w całej Polsca w naj- 
bliższym «zasie, a potem zaprowadzenie 


nowej waluty mającej znamiona stałości 
wobec kursu zagranicznego, przez po- 
Życzki zagraniczne walutowe wywoz to» 
warów i pożyczkę wewnętrzną i wpro- 
wadzenie nowych podatków dochodowe- 
go i spadkowego, których projekty są 
gotowe. i 

W administracji. Redukcja zbyt licz- 
nych, lecz źłe płatnych urzędników i za- 
stąpienia mniej licznemi, lecz zdolnemi. 

W konstytucji. Zaprowadzenie senatu. 

Polityka zagraniczna. | “twierdza: że 
eały naród czuje iż odzyskanie piepod- 
ległości zawdzięcza nietylko własnej wal- 
ce o nią, lecz także olbrzymim zwycię- 
stwom narodów sprzymierzonych. którym 
zachowa wdzięczność za to. Lecz stosu- 
nek z mocarstwami zachodnimi ma być 
ugruntowany na zrozumieniu wzajemnych 
korzyści, a nie wyłącznie na "uczuciu. 
Polska tworzy na wschodzie najpoważ- 
niejszy element pokoju i ładu; skojarże- 
nie interesów naszych z iateresami mo= 
carstw zachodnich stanowić będzie dla 
polityki polskiej jedno z najważniejszych 
zagadnień. Po ratyfikacji traktatu nastą- 
pi ustalenie zachodniej granicy, a po- 
tem Polska musi dążyć do tego, aby 
zakreślone zostały granice państwa i 
wpływów polskich na wschodzie, gdzie 
żołnierz polski przelewa krew z Świado: 
mością, że walczy za wolność polaków 
oraz uciśnionych brataich narodowości. 
Co do Galicji Wschodniej założyła dele- 
gacja polska w Paryżu protest przeciw 
projektowi oddania Polsce mandatu na 
25 lat, żądając uznania Galicji Wscho- 
dniej za prowincję autonomiczną, stano- 
wiącą część składową państwa polskiego. 
Jesteśmy przekonani za Rada najwyższa 
uwzględni stuczne żądania nasze. Gabi- 
net zmierzać będzie wytrwale do stwo- 
rzenia linji polityki zewnętrznej opartej 
na tradycyjnych dążeniach i wrodzonym 
liberalizmie narodu polskiego Rząd chce 
przeprowadzić swój program z całkowi 
tym wysiłkiem pracy i woli. 

Potem przyjęto w trzeciem czytaniu 
ustawy o czasie pracy w przemyśle. Ma 
on wynosić 8 godzin dziennie, 6 godzin 
w sobotę. W niedzielę dozwolono pracę 
tylko w zakładach użytku publicznego, 
jak w gazowniach, wodociągach itp. 

Następnie uchwalono emerytury i ran- 
gi oficerskie dla weteranów z roku 63 
i wyasygnowanie kilku miljonów na za 
kupno podarków gwiazdkowych dla 
dzieci obszarów kresowych. 


Przedarulania zostanie 

przy Austrji. 

PARYŻ (PAT). Rada Najwyższa od- 
rzuciłą żądanie Przedarulanji oderwania 
sig od Austrji w celu wejścia do zwią- 
zku szwajcarskiego. 


Rady Miejskie, 


Prezydent miasta złożył sprawozdanie 
z działalności magistratu. Jako dowód 
pracowitości przedłożył 44 zeszyty z pro- 
tokołami prac magistratu od kwietnia 


' Jakacsyński stwierdza, 


br. Zaproponował wyłonić z Rady Miej- 
skiej komisję, któraby rozpatrzyła owe 
zeszyty i wydała o nich sąd. W dysku- 
sji jedni z radnych oświadczyli się za 
wnioskiem magistratu, inni przeciw. Rad. 
Fuchs zgłosił poprawkę, domagającą się, 
aby ta komisja sktadał»fsię z przedstawi- 
cieli frakcji Rady Miejskiej. Radny 
Wierzbicki stawia zapytanie, ile j st 
frakcji w radzie miejskiej,  Przewodni- 
cza wyjaśnia, że zgłoszonych jest cztery. 

Frakcja narodowa formalnie dotąd 
zgłoszoną nie została. Wniosek magi- 
strata z poprawką Rad. Fuchsa przeszedł 
13 głosami. 

Następnie uchwalono jednogłośnie wnio- 
sek magistratu w sprawia łaźni i ode- 
słano go do komisji finansowo-budżeto- 
wej, delegacji sanitarnej i technicznej. 
Zaakceptowano projekt podatku wwozo: 
wego na r, 1920 z poprawką radnego 

Wierzbickiego, żeby podatek obowiązy- 
wał transporty zarówno kolejowe, : jak 
i kołowe. Przyjęto statut związku celo- 
wego dla spraw szpitalnictwa. W par. 
13 (punkcie 8-im) wprewadzono popraw- 
kę, że składki mają być pobrane drogą 
rozłożenia podatku szpitalnego przez 
sejmik i miasto. (Chodzi w tej popraw- 
ce o podkreślenie, że sejmik ma ściągać 
na rzecz szpitala podatek w powiecie, 
aby cały ciężar utrzymania mie spadł 
na miasto). 

R. Bielski referował w imieniu ko- 
misji finansowo budżetowej i prawnej 
sprawę przystąpienia m. Radomia do 
Tow. aprowizacji miast polskich. Uchwa- 
lono przystąpić, A ponłeważ niema fuo- 
duszów na tea cel, postanowiono zwrócić 
sig do rządu z prośbą o pożyczkę, albo 
o gwarancję dla pożyczki 715.000 ma- 
rek. Kwota ta potrzebna na pokrycie 
13 udziałów po 5.000 m. i na udziełenie 
towarzystwu przez miasto (w myśl sta- 
tutu towarzystwa) pożyczki w wysokości 
przewyższającej dziesięciokrotnie sumę 
wszystkich udziałów. i 

Zajadłą dyskusję wywołał wniosek 
magistratu w sprawie przyznania z fun- 
duszów ogólaych 5.000 koron na gwiazd- 
kę dla dzieci Kresów Rzpitej Polskiej. 
Jednomyśloą i bardzo głośną opozycję 
podnieśli wszyscy żydzi  Socjaliści po- 
dzielili się na dwa obozy. Poglądy ży- 
dów sformułowali rodni: Fuchs, Brylant 
i Landau. Ci radni miasta polskiego 
nie wiedzą, że na kresach są dzieci 
polskie. Dla nich są tam tylko dzieci 
„rozmaitych rosjan* (żydowskie dzieci 
gwiazdki nie dostaną, więc o nich zamil- 
czają). Nie pojmują, dlaczego magistrat 
wykazuje tyle czułości (7!) dla dzieci 
ruskich, a jest bez serca dla dzieci 
radomskich. Chodzi tu o zaprzągnięcie 
rady miejskiej do polityki, a nieo 
względy humanitarne. Na demonstracje 
nie można użyczać pieniędzy. Przeciw 
wnioskowi wystąpiła także R. Rudnicka, 
uważając za niewłaściwe staranie się 
o dzieci kresowe, gdy dzieci radomskich 
robotników są w nędzy. Ławnik Sscza- 
wiński oświadczył sig również przeciw 
wnioskowi. 

R. Kelles-Kraus jest zasadniczo za 
uchwaleniem wniosku, lecz głos R. Rud- 
nickiej uważa za słuszny. Natomiast ja- 
ko uzłodok rady miejskiej protestuje 
stanowczo przeciw insynuacjom R, Fuch- 
sa, jakoby tu chodziło o jakąś polityką. 
Proponuje przeznaczyć część sumy na 
dzieci kregowe, część na radomskie, R. 
że na kresach 
są dzieci polskie, a serce nasze jest 
szeroko otwarte także i dla dzieci ru- 
skich. Nie pożałujemy ofiar dla nikogo, 
aby stwierdzić jedność naszej ojczyzny. 
Ostatecznie na wniosek R. Bielskiego 
uchwalono wyasygnować 10,000 koron 
w połowie na gwiazdkę dla dzieci kre. 
sowych, a w połowie dla radomskich. 

Staaowisko oponentów i kompromiso- 
wy rezultat dyskusji jest wymownym 


DOKTÓR PAT 


Władysław Cung 
(LUBELSKA 39) 
POWRÓCIŁ. 


dowodem prowadzenia polityki, przeciw 
której się zastczegano. Wychodzono z 
założenia (jak np. R. Szezawiński) że 
niema 5,000 kor. a uchwalono 10,000, 
byle uniknąć efektu, iż raddmska rada 
miejska przeznaczyła jakąś kwotę spe- 
cjalnie tylko dla dzieci kresowych. 

Na wniosek R. Zielińskiego, R. Po- 
krzewińskiego i Kelles-Krausa postano- 
wiono zwrócić się do elektrowni z Ka- 
tegorycznem żądaniem, by energja dzia- 
łała normalnie. W przeciwnym razie 
elektrownia zostanie pociągnięta do od- 
powiedzialności z powodu wynikłych 
strat. 

Obrady zakończyły się o północy. 
[ENIE SE POT RO AG AREA OZ TGGA| 


Wiadomości polityczne, 


Min. Wojciechowski wyjechał do Lwo- 
wa wraz z szefem sekcji bezpieczeństwa 
Urbanowiczem, Wizyta ministra, który 
ząbawi we Lwowie kilka dni, związana 
jest ze sprawą organizacji służby bez- 
pieczeństwa w Galicji i ujednostajnienia 
Jej w całej Polsce. 

Na stanowisko ministra zdrowia pu» 
blicznego po ustąpieniu dr. P. Janiszew= 
skiego wymieniani są, jako najpoważ- 
niejsi kaudydaci: wice-minister zdrowia 
T. Chodźżko, szef sekcji tegoż minister- 
jum dr. doc. Józef Jaworski oraz prof. 
dr. Godlewski z Krakowa. 


Z kół zbliżonych do Białego Domu 
donoszą: Nadzieje przywódców republ,” 
kańskich w senacie, Że prezydent Wil!“ 
son przedsiąweźmie teraz jakieś kroik 
celem wyświetleaia sytuacji są zupełnie 
bezpodstawne. Prezydent Wilson ne 
myśli wcale szukać porozumienia w 
drodze jakichś ustępstw, przeciwnie rzu- 
ci całą odpowiedzialność za los traktatu 
pokojowego i za przyszłe losy świata 
ną przywódców republikańskich. 

„Associated Presso“ donosi z Trjestu, 
że Nitti podpisał z d'Anounziem ugodę, 
uznającą wszelkie wymagania d'Aanun- 
zia. Włochy otrzymają zupełną suwe- 
renność nad Rjeką. Z chwilą wejścia w 
życie umowy londyńskiej, miejsce regu- 
larnej armji włoskiej zajmą oddziały 
ochotnicze. 
fimisiĘ pzeiip a jay PR CZA 


Ratujcie Teatr Polski 


Byt „Teatru Polskiego“ zachwiany 
Społeczeństwo nie może dopuścić do 
upadku instytucji tak potrzebnej, po- 
prostu niezbędnej dla rozwoju kultury 
dużego miasta. 

Dyrekcja „Teatru Polskiego“ weszła 
juz od szeregu tygodni na nową drogę. 
Zerwała stanowczo z dawną tradycją 
kabaretową „Mirażu* i dąży wśród 
ogromnych trudności do stworzenia do- 
brej sceny dramatycznej Przez te ro- 
formy straciła dawną publiczność na 
rzecz kabaretów, istniejących przy ki- 
noteatrach, a nie zdążyła jeszcze wy- 
tworzyć nowej. Opiekę nad teatrem 
objął „Związek Artystów Scen Pol- 
skich* (filia radomska). 

Nie wątpimy, że publiczność poprze 
szczerze i wytrwale usiłowania artystów, 
pracujących w warunkach niesłychanie 
ciężkich, lecz nie zrażających się niczem 
i idącyoh na przebój. Ciągła zmiana 
repertuaru, niezbędność dawania co dni 


stąpiła dnia 18 grudnia r. b. t. j. 


| pochowane w grobie rodzinnym. 
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PODZIĘKOWANIE. T 
W szczególności Czcigodnemu Ks. N 
Stefanowi Choinskiemu oraz wszy- 
stkim tym który oddali stajnią 
posługę ojcu naszemu 5. p. 
MU. uko wy gozoko We 


Józefowi Zarębskiemu, 


składają serdeczne „Bóg zapłać“ 
pozostałe dzieci. 


parę premjer, aby tyko brew jaś, 1887 WAAK T pu: 


bliczność—musi wpływać ujemnia na 
poziom artystyczny sceny. Należy to 
zrozumieć i uczęszczać do teatru, nie 
zrażając się chwilowemi _ usterkami, 


gdyż tylko stała i duża frekwencja pu- 
bliczności może wpłynąć na usunięcie 
niedomagań, nieuniunionych w dotych- 
czasowych warunkach pracy. Publiczność 
zaczyna się już wytwarzać. Szeregi sta- 
łych bywalców zwiększają się zwolna. 
Ale tu chodzi o szybki ratunek! 

Są długi do pokrycia, pensje aey 
niewypłacone! 

Wiemy, że niektóre instytucje spo- 
łeczne i szereg ludzi zamożnych — 
zwłaszcza bogaci przemysłowcy miejsco- 
wi — chee przyjść z pomocą dyrekcji 
a nie wie w jakiej formie to  uezynić. 
Ułatwiamy zrealizowanie tych szczerych 
chęci przez otwarcie w naszem piśmie 
stałej rubryki „„Fundusz Teatru Polskie- 
go". Prosimy składać datki na ten cel 
w administracji. 

Mecenas Tadeusz Bielski zobowiązał 
się składać co miesiąc 100 koron na 
fundusz „Teatru Polskiego*, jak długo 
istnieć on będzie [AU obecną dyrekcją. 

Ten czyn obywatelski znajdzie nie- 
wątpliwie wielu naśladowców. 

„Bis dat, qut' ci 6 dat*. 

Niech społeczeństwo złoży choćby tyl: 
ko 10,000 koron na początek, eo dla 
Radomia jest przecież tak łatwe do 
uczynienia, a byt teatru będzie zapew- 
niony. Oparta o tę subwencję dyrekcja 
teatru, będzie mogła, bez względu na 
bieżącą frekwencję publiczności- dbać 
więcej o poziom artystyczny sceny. To 
zwiększy_z kolei zainterasowanie się tə- 
atrem i, umożliwi wytworzenie stałej pu- 


Maść 


od Ś 


Świerzby „I j 


GŁOS. RA DOMS K-I- 


ar "i 


Joanna 2 kudzkigh Arkuszewska 


OBYWATELKA ZIEMSKA 


Po dlugich i ciężkich cierpleniach, opatrzona Św. Sakramentami, zmarła 
j d. 17 Grudnia 1919 r. w Radomiu, przeżywszy lat 78. 


„Eksportacja zwłok z domu Ne 6 przysul. Trawnej: do kościoła Farnego na- 
w Czwartek o godz. 
W Piątek 19 b. m.'po Nabożeństwie Żałobnem zwłoki zostaną przewiezio- 
| ne do kościoła parafialnego w Błotnicy, 


4% po południu. 


gdzie w Sobotę b. m. zostaną 


O czem zawiadamiają Krewnych, Przyja- 
ciół i Znajomych pogrążeni w ciężkim żalu. 


Córki, syn, synowa, REI wnuki i prawnuki. 


bliezuości. Toatr TE sig mógł nie 
tylko utrzymać, ale i rozwinąć. 

A więc niech każdy, kto dba o roz- 
wój kulturalny miasta, śpieszy z dat- 
kiem! 


O. Tn 
KRONI! 
NIKA. 
fźkarendnarzyk: Dzit: Teofila i Zenona Mm. 
Jutro: Tomasza apost. 
Waschóc slonca u godziaio 7,56 Zachid o 
godzinie 400. 


Radom, 19 Grudnia. 
Z miasta i okolicy. 


== Wielki Kia masz. W niedzielę 21 
b.m. urządza „Zjednoczenie Polek* Kier- 


mss4 w domu żołnierskim przy ul. War- ' 


szawskiej Nr. 15. Początek zabawy o 
godz. 4-ej popołudniu. Przygrywać bg- 
dzie orkiestra wojskowa. Obok loterji 
fantowej i obficie zaopatrzonych kios- 
ków z bufetami —atrakcje i niezpodzian- 
ki. Wejście 4 korony. Dochód przezna- 
czony na „gwiazdkę“ dla żołnierzy. 

Ten cel tak miły sercu polskiemu 
ściągnie niewątpliwie tłumy publiczno- 
ści, tem bardziej, że zabawę urządzają 
„Zjednoczone Pelki*, cieszące się dużą 
popularnością i ze wszech miar zasłużo - 
nem nznaniem wśród wszystkich warstw 
miejseowego społeczeństwa, 

= Marki na plebiscyt. Wydział ` wy- 
korawczy Komit. Plebisc. Ziemi Rad., 
zwraca się do pp. kupców i bandlują- 
cych o dopomożenie zbierania ofiar na 
rzecz akcji plłebiscytowej przez zakup u 
skarbnikaż Wydziału p.gEugenjnsza Ku-) 
leja (ul. Lubelska 41 Bank Handlowy 
marek plebiscytowych 20 h. — 50 h, i 
1 koronowych (w setkach lub tysiącach), 
które mogłyby być przy każdej okazji 
kupna proponowane ' do nabycia pp. 
kupującym, ewentualnie ofiarowywane 
w formie wydawanej reszty. 

W przeświadczeniu, że ogół kupują- 
cych chętnie poprze okazyjmą, drobną 
ofiarą doniosłą w skutkach akcję plebis- 
cytową, Wydział prosi e szybkie naby- 
wanie marek plebiscytowych już przy- 
gotowanych. 

Jednorazowy nakład na zakup po 
1000 marek wszystkich trzech rodzajów 
wynosi niewiełką sumę 170 kor. 


= Gonsrał francuski w Radomiu. 
W ostatnich dniach bawił w naszem 
mieście generał Mourruau, inspektor 
artylerji, który przybył z Krakowa 
w towarzystwie adjutanta w celach in- 
spekcyjnych. 

== Że Stowarzyszenia św. Zyty. Dzię: 
ki niestrudzonym zabiegom Zarządu Sto- 
warzyszenia służących św. Zyty i pracy 
jej opiekunki p. Lisiekiej, Stowarzy- 
szenie powstaje z uśpienia. Szereg po- 
gadanek z dziedziny hygieny kobiecej, 
które wygłosi p. dr. Szczepaniakowa, 
pogadanki z dziejów historji ojczystej, 
które łaskawie przyrzekła wygłosić 
p. Węgleńska, oraz wykłady uświada- 
miania obywatelskiego napewno odcią- 
gną wiele nieuświadomionych zwolenn- 
czek PPS. i pociągną do stowarzyszenia 
chrześcijańsko- narodowego — tem * więcej, 
że przy Stowarzyszeniu tworzy się kawa, 
w której członkinie będą miały możność 
składać swoje oszczędności. 


= Znowu druty! Po«tórnie zwracamy 
uwagę władz wojskowych ba zwisające 
druty telefoniczne. Wczoraj wieczorem 
na ul. Lubedskiej koło Dyrekcji, w cie- 
mności, jaka panowała na ulicach, prze- 
chodnie byli łapani za szyję, a potem 
nawet w pół ciała przez wiszący drut 
telefoniczny. Należałoby wogóle przy- 
twierdzić druty staranniej. 

== Uruchomienie pociągów. Z dniem 
19 bm. uruchomione zostały z Radomia 
do Dęblina poc. Nr. 24 i odwrotnie do 
Granicy poc. Nr. 23 z przesiadaniem w 
Strzemieszycach, które kursować będą 
do 10 stycznia r. p. włącznie. 

== Lokatorzy domu X 10 przy, ul. 
Wysokiej zwracają się za naszem po- 
średnictwem do właściciela tego domu 
z prośbą, by poprawił on wejście do 
oficyny na lewo. Jèst tam ściek nieza- 
kryty, który utrudnia dostęp. 


Z Polski I ze świata. 


= Ceny na zboże w r. 1919 i 1920. 
W „Monitorze Polskim“ ogłoszono roz: 
porządzenie ministra aprowizacji, rol 
nictwa i skarbu w sprawie cen na zbo- 
żə w roku gospodarczym 1919 i 1920. 
ENNa mocy tego rozporządzenia w po- 
wiatach: pińczowskim, jędrzejowskim, 
miechowskim, opatowskim, sandomier- 
skim i buskim, ustanowiona zostaje ce- 
na: za 100 kg. żyta, jęczmienia i owsa 
mk. 80, za 100 kg. pszenicy mk. 90. 

Ww powiatach: olkuskim, włoszczow- 
skim, radomskim, iłżeckim, kozieniekim, 
opoczyński i kieleckim ustanowiona 
zostaje cena: za 100 kg. żyta, jęczmie- 
nia i owsa mk, 110, za 100 kę. psze- 
nicy mk 120. 

W pow. koneckim, ustanowiona Zo- 
staje cena: za za 100 kg żyta, jęczmie- 
nia i owsa mk. 140, za 100 kg. pszeni- 
cy mk. 150. 

Na ziemiach b. zaboru austrjackiego 
oraz w powiatach b. zaborn rosyjskiego, 
okupowanych w  ozasie wojny przez 


Austrję, produceaci otrzymywać będą 
należupść w koronach, przyczem usta- 
lony zostaje stosunek mk. 100 równa 


się kor 175. 
== Jak chłopi dostarczają zboza kon- 
tyngeatowa. Z naznaczonego z pow. Opa- 


OGŁOS 


ZENIE. 


Wojskowy Urząd gospodarczy Radom ul. Foksalna N 39 przyjmie zaraz 
kancelistkę obeznaną z rachunkowością (z ładnem pismem) oraz maszynistkę piszą- 


cą biegle na maszynie, 


Reflektuje się tylko na zdolne siły biurowe. 

Pisemne zgłoszenia z podaniem warunków, z dołączeniem próby pisma nale: 
ży przysyłać do W. U. G. w Radomiu do dnia 28/XII 19 r. 
3736—1 Wojskowy Urząd Gospodarczy Radom. 


FARBA do WŁOSÓW  fimy J. LAUTRIN, Paris F 


barwi wlosy siwe i jasne na żądany kolor. 


„Żądać-w składach aptecznych, perfumerjach i 


| sita ia okład fabryczny ma POLSKE Warta, 1 arszałkowska 28, telefon 219- I. LIDII | 


u fryzjerów.  2578— 


Potrzebny 


od zaraz z doskonałą znajomością bucha]- 
terji pomocnik buchaltera do fabryki 


OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądowy Ludwikowski w Radomiu- 
zamieszkały, w myśl art. 1050 pr. cyw., niniej, 
-szym ogłasza, że w dniu 29 Grudnia 1919 r, 
o godz. 10 rano przed Magistratem m. Rado- 
mia ma się odbyć sprzedaż ruchomego mają- 


tku należącego do Kazimierza i Wacława Woź- 
W , Radomiu. ł ży EH R AS niaków, a składającego się z umeblowania osze- 
wiadectw szładać w Administracji 08  cowanego 6150 kor 
Radomski“ pod „Esgezet*. 31718—2 3722—1 Komornik Sądowy Ludwikowski. 


Redaktor Wojciech B ie ga. 


Druk „J. K. Trzebiński“ — Radom. 


X 262 


towskiego i Sandomierskiego w roku prze 
szłym dla większej własności kontyn- 
gentu zbożowego 92 248 c. m., przy 
posiadaniu tylko 30% ogólnego vbszaru 
gruntów ornych dostarczono — 93,53%, 
natomiest muiejsza własność (włościanie), 
posiadająca 70% gruntów ornych, z na- 
znaczonego kontyngentu 76,736 ©. m. 
dostarczyła tylko 48,27%. 

= Biała niedźwiedzica w armji pol- 
skiej. Oddział polski, który przed paru 
dniami przybył do Warszawy z Murma- 
nia, najbardziej północnego skrawka 
Rosji, gdzie brał udzial wraz z Angli- 
kami w walkach przeciw bolszewikom, 
przywiózł ze sobą nielada osobliwość: 
bi.lą niedźwiedzicę, oswojoną i wytre- 
sowang „po wojskowemu“. Ta niedźwie- 
dazioa weżmie udział w paradzie wojsko- 
wej oddziału, która się odbędzie w War- 
Bzawia na Placu Saskim, 

Niniejszem składam serdeczne podzię: 
kowanie p. Roni Dobrzyńskiej (Kościelna 
5) za zwrot zagubionego przeze mnie 
w d. 7 bm. portfelu z całą zawartością 
(gotówką i różnemi dokumentami 050- 
bistemi). 3727—1 

W. Pietrustewicz. 


OFIARY 
Żłożone w Administr. „Głosu Radomskiego. 
Na komitet plebiscytowy z. Radomskiej 
Uczniowie i J. Piotrowski, nauczycie 
szkoły na Obozisko k. 57, 
| o RE ZEE pnące | SIE 


Listy do Redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
W artykule „Grób sześciu bohaterów“ 
w Opatowie „Głos Rądomski* % 239 
z dn. 9 listopada 1929 r.) autor pisze, 


że 6-tym ze straconych w Opatowie 


powstańców, groby których znajdują się 
tamże w sąsiedztwie szpitala św. Leona 
był Stefan z nazwiska nieznany mecha- 
nik ze dworu Wyszmontowskiego. 

Ns podstawie opowiadań księdza 
Kauna, spowiednika skazanych oraz 
słów brata domniemanego mechanika z 
Wyszmontowa — Piotra Wyszomirskiego 


‘równieź powstania z 1868 r. gorącego 


patrjoty, dobrego Syna Ojczyzny— mogę 
uzupełnić podane przez autora artykułu 
wiadomości następująceimi danemi. Wy- 
mieniony w artykule powstaniec Stefan, 
krewny mój, w rzeczywistości nazywa 
się Lucjan Wyszomirski i należał do 
partji Langiewicza. 

Zwolniony czasowo z szeregów wsku- 
tek niedomagania po bitwie pod Staszo- 
wem, ukrywał się między innemi po 
dworach w powiatach Sandomierskimł 
i Opatowskim, często przebrany za służą- 
cego dworskiego dla zmyłenia czujności 
Moskali. 

.W Wyszmontowie przebrany za me- 
chanika został wydany przez szpiega, 
chłopa z okolicznej wsi i z rozkazu 
Belgarda poniósł Śmierć męczeńską w 
Opatowie. 

Niech niniejsza krótka wzmianka 
przypomni Rodakom prawdziwe nazwi- 
sko tego UE bohatera w walce ó 
niepodległość Ojczyzny. 

podaleg jczyzny H. Z. 
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TR 


łatwo odmywa się wodą i jest 


Y) Nie plami bielizny, nie posiada przykrego 
zapachu, i 
| tańszą od stosowanych dotąd plamiących 


i cuchnących środków. _ 3657—3. 


a a AGH nocy z dnia 15 na ATE grudnia b. r. skra- 
dziono w Wolanowie, (pow. Radomski) dwa 
kare ogiery czarne bez żadnych znaków bią- 
łych, wielkości średniej Jeden lat dwa do 
trzech, drugi lat trzy do ezterech. Obydwa 
miały grzywy ostrzyżone i obcięte ogony Młody 
miał bliznę od skaleczenia na piętce prawej 
przedniej nogi i cgromny łupież, prawie łuskę 
łupieżową pod sierścią, wskutek smarowania 
terpentyną. Za wykrycie lub odnalezienie sowi- 
ta nagroda. 3728— 1 


UGŁOSZENIE. 


Komornik Sądowy Ludwikowski w Radomiu 
zamieszkały, w myśł art. 1030 pr. Cyw., niniej- 
szym ogłasza, że w dniu 29 Grudaia 1919 r. 
o godz. 10 rano przy ul. Rynek M 14 ma się 
odbyć sprzedaż ruchomego majątku, należącego 
do Mendla Kierszencwajga, a składającego się 
z umeblowania oszacowanego rb. 710, 

3/21—1 Komornik Sądowy Ludwikowski, 
Ko lej posiadający opał poszukuje umeblo- 
ajar wanego pokoju. Zgłoszenia PE: 


Radomski“ pod , Pokój“. 8704—2 
Į t Fokowe z kołnierzem .Szynszyle* do 

NTO sprzedania, Cena 20 tysięcy koron, 
Wiadomość w Adm „Głosa Radoms.*, 3703—1 


Willa Wiado- 


3709—4 


w Garbatce do sprzedania, 
mość na miejscu u p. Tnszko, 


gubiono kartę na broń !za 3 517 i kartę ło 
wiecką za Jk 334, wydane przes Starostw 
w Radomiu p. Bronisławowi Kielgrzymskiem, 
d, 11 Grudnia 1918 r. oraz dwie legitymacj” 
na imię Bronisława Kielgrzymskiego vydani 
przez Mag. Rad. dnia 3.VIII 19 r, za M 4420 
i Stanisławy Kielgraymskiej za X 4421. 
3726—1 
O: | Mechanik specjalista, reperuje ma- 
azja! szyny do pisania i numeratory. Ro- 


bota solidna i tanio KH Kilińskiego M 7, me- 
chanik. 3732—3 


piek posady ogrodnika lub dzierżawy, mam 
długoletnią praktykę, mogę prowadzić pa- 
kę wzorowo, znam się na uprawie tytuniów. 
Świadectwa na żądanie. Jestem żonaty. Adres: 
gm. (jej wieś Taczew, pow. Radomski -- 

R. Drabi 3724—1 


mia 11:go Grudnia okradziono kolejowe ksią- 
żeczki Aprowizacyjne M 934 i 926 na imię 
Jana Kalbarczyka z R aT Druków i Zofji 
Kalbarczyk z Drukarni P. K. P. 3726—1 


yz ręczna Singera w dobrym stanie @o 
sprzedania Koácielna 10 m. 1. 3634—1 


USC metrykę hipoteczną za M 12 na imię 
Chaiw Manaś Feldberg wydaną przez hipo- 
tekę Radomską w 1903 r. oraz legitymację 
i metrykę urodzenia wydaną przez SPIE gmi- 
ny w Białobrzegach. 3733—1 


Wydawniotwo Gazety: „Głos Radomski". 
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